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22 listopada
Dniem Nauczyciela

WARSZAWA (PAP)
22 listopada br. obchodzony 

będzie Dzień Nauczyciela. W 
wielu województwach powoła­
no już komisje dla przygoto­
wania obchodów, złożone z 
przedstawicieli władz partyj­
nych i państwowych, organi­
zacji społecznych i młodzieżo­
wych, komitetów rodziciel­
skich oraz Związku Nauczyciel 
stwa Polskiego.

Zadaniem 
zwiększenie

obchodów jest 
zainteresowania

Mieszkańcy Leningradu
Sprawy narodowościowe 
tematem obrad 
Komisji KC PZPR

WARSZAW A (PAP)
3 bm. w Komisji dc Spraw 

Narodowościowych KC PZPR 
odbyła się narada z udziałem 
przedstawicieli towarzystw 
społeczno - kulturalnych mniej 
szóści narodowych w Polsce, 
Zakładu Historii Partii i mini­
sterstw: Oświaty oraz Kultury 
i Sztuki.

Na pierwszy plan wysunięto 
na naradzie problemy związa­
ne z dalszym kształtowaniem 
braterskiego współżycia mię­
dzy mniejszościami narodowy­
mi a społeczeństwem polskim. 
Duże znaczenie będzie miał ak 
tywny udział towarzystw spo­
łeczno-kulturalnych w realiza­
cji ogólnonarodowych zadań 
wytyczonych przez XII Ple­
num KC PZPR, podejmowanie 
wspólnie z całą ludnością da­
nego terenu różnorodnych czy 
nów społecznych, zarówno o 
charakterze gospodarczym jak 
i kulturalnym.

W dniu 31 października br. 
rozpoczęła w Genewie obrady 
konferencja trzech mocarstw 
atomowych w sprawie zaprze­
stania prób z bronią jądrową.

Na zdjęciu: Na sali obrad 
podczas otwarcia konfer^wji, 
z lewej — delegacja amery­
kańska, w głębi — delegacja 
ZSRR, z prawej — delegacja 
Wielkiej Brytanii.

CAF — telefoto

serdecznie witają polską delegację
Oziś wznowienie rozmów w Moskwie

r—

IV Walny Zjazd SDP
rozpoczqł obrady

WARSZAWA (PAP).
3 bm. rozpoczęły się w War­

szawie obrady IV Walnego Zja 
zdu Delegatów Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, który 
dokona oceny działalności 
SDP w okresie ubiegłych 
dwóch lat, wytyczy jego zada­
nia na przyszłość oraz dokona 
wyboru nowych władz.

W zjeździe oprócz 140 dele­
gatów reprezentujących blisko 
3-tysięczną rzeszę członków 
Stowarzyszenia w całym kraju, 
Uczestniczą: przedstawiciele
Biura Prasy KC PZPR, redak­
torzy naczelni licznych redak­
cji stołecznych i prowincjo­
nalnych, przedstawiciele wy­
dawnictw prasowych, a także 
Związku Zawodowego Praco­
wników Książki, Prasy i Ra­dia.

W pierwszym dniu obrad ze 
brani wysłuchali dwóch refe- 
ratow sprawozdawczych na te- 

działalności Stowarzysze-

,Nad referatami i sprawozda 
mami wywiązała się dyskusja.

Drugie posiedzenie 
konferencji 
genewskiej

GENEWA (PAP)
Drugie z kolei przeszło dwugo­

dzinne posiedzenie genewskiej 
konferencji trzech mocarstw, któ­
re odbyło się w poniedziałek po 
południu zakończyło się opubliko­
waniem lakonicznego komunika­
tu, który stwierdza, że następne 
spotkanie wyznaczono na wtorek 
o godz. 15. Komunikat zawiera in­
formację. że na posiedzeniu „uzgod 
niono, iż nazwa konferencji będzie 
brzmieć: „konferencja w sprawie 
wstrzymania (albo „niekontynuo- 
wania”) prób z bronią jądrową”.

LENINGRAD (PAP)
Korespondent PAP, red. B. Majtczak donosi:
W godzinach południowych pociąg specjalny wio­

zący delegację polską przybył do Leningradu. Na Dworcu 
Moskiewskim w Leningradzie oczekują gości polskich: 
I sekretarz KC KPZR N. S. Chruszczów, który przybył 
na spotkanie delegacji polskiej, gospodarze miasta i 
przedstawiciele władz miejskich oraz liczne delegacje 
zakładów pracy, instytucji i uczelni. Nad głowami zebra­
nych powiewają duże transparenty z napisami w języku 
polskim i rosyjskim: „Serdecznie witamy I sekretarza 
KC PZPR tow. Gomułkę”, „Serdecznie witamy naszych 
drogich gości — delegację Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej”.

Malowniczy zakątek wy- 
orzeza Adriatyku — Zatoka 
^otorska, gdzie w 1918 roku 

okrętach monarchii au- 
ro-węgierskiej załopotały 

sztandary. (Czytaj 
„Wśród, palm nad adriatyc- 

fiordem’' — str. 3).
Fot. E. Kitzmann

Demokraci zwyciężą 
w wyborach 
do Kongresu USA?

NOWY JORK (PAP).
W poniedziałek, w przeddzień 

wyborów do Kongresu USA, obie 
rywalizujące ze sobą partie — Re­
publikańska Partia prezydenta 
Eisenhowera i opozycyjna Partia 
Demokratyczna — złożyły oświad­
czenia, w których oceniły swe 
szanse bardzo optymistycznie. Ale 
ogromna większość komentatorów 
politycznych i uczestników prze­
różnych ankiet przedwyborczych 
przepowiadała zdecydowane zwy­
cięstwo demokratów.

Przypuszcza się, że spośród 
76.500.000 Amerykanów zarejestro­
wanych w lokalach wyborczych do 
urn pójdzie około 48 milionów.

Bez względu na wynik wyborów 
prezydent Eisenhower będzie spra­
wować swój urząd do stycznia 
1961 roku.

We wtorek Amerykanie wybrali 
prawie wszystkich z wyjątkiem 
trzech członków Izby Reprezen­
tantów, jedną trzecią członków 
senatu i 32 gubernatorów.

W grudniu
Tito udaje się do Kairu

KAIR (PAP)
Tygodnik „Rosę el Jussef” 

donosi, że termin wizyty pre­
zydenta Tito w Kairze ustalo­
no ostatecznie na grudzień br.

sGdy pociąg zatrzymuje się 
na peronie, do wagonu, z któ­
rego wysiada Wł. Gomułka i 
członkowie delegacji polskiej, 
podchodzi N. S. Chruszczów 
oraz I sekretarz Leningradz- 
kiego Obwodowego Komitetu 
KPZR — Spiridonow, I sekre­
tarz Miejskiego Leningradzkie 
go Komitetu KPZR — Radio- 
now oraz liczni przedstawicie 
le komitetów partii i władz 
miejskich.

Następuje chwila serdecz­
nych powitań. N. S.. Chrusz­
czów długo ściska dłoń Wł. 
Gomułki, wypytując o zdrowie 
i odbytą podróż. Dzieci wrę­
czają delegacji polskiej wią­
zanki kwiatów. Rozlegają się 
okrzyki na cześć delegacji 
PRL i na cześć przyjaźni ra­
dziecko - polskiej. Dowódca 
kompanii honorowej garnizo­
nu leningradzkiego w randze 
podpułkownika składa Wł. Go-

SERYJNA PRODUKCJA 
NOWYCH MASZYN DO SZYCIA 
Fabryka maszyn do szycia „Pol­

na’’ w Przemyślu przystąpiła w 
tych dniach do seryjnej produkcji 
nie wytwarzanych dotychczas w 
kraju domowych maszyn do szy­
cia. Maszyny tzw. rotacyjne po­
siadają dokładniejszy ścieg, bez­
głośne działanie oraz znacznie prze 
wyższają jakością dotychczas pro­
dukowane tu maszyny marki „Po­
kój”.

WARSZAWA, GÓRNY SLĄSK 
I WIELKOPOLSKA WE MGLE
3, bm. Warszawa, Górny Śląsk i 

Wielkopolska spowite były w go­
dzinach porannych gęstą jak wa­
ta mgłą, która spowodowała zakłó 
cenią w komunikacji kolejowej i 
lotniczej.

POWSTAJE ZAKŁAD 
WZBOGACANIA RUD PIRYTU 
W Kopalni im. Staszica w woj. 

kieleckim, największej kopalni pi­
rytu w kraju, trwają intensywne 
prace przy budowie zakładu prze­
róbczego wzbogacania rud pirytu. 
Zakład ten rozpocznie produkcję 
przy końcu 1959 r.

mułce raport. Orkiestra gra 
hymny narodowe polski i ra­
dziecki. Gomułka przechodzi 
przed frontem kompanii hono­
rowej i pozdrawia żołnierzy. 
Następnie kompania defiluje 
przed delegacją polską

W chwilę później I sekretarz 
Obwodowego Komitetu KPZR 
— I. Spiridonow wygłasza 
przed mikrofonem przemówie­
nie powitalne. Przemówienie 
Spiridonowa przyjęte zostaje 
długotrwałymi oklaskami.

Z kolei przed mikrofonem 
staje Gomułka, który m. in. 
powiedział:

Przybywamy do waszego miasta 
z prawdziwą radością i wzrusze­
niem. Wasze miasto na wieki zwią 
zaue jest,z historia ruchu robotni­
czego,Wasze miasto było dla nas 
symbolem bohaterskiej walki i 
niezłomnego oporu w pamiętnych 
dniach blokady. Wiadomość o 
tym, że Leningrad walczy i trwa 
w oporę, którego nie potrafią 
złamać hitlerowskie hordy, doda­
wała siły polskim patriotom.

Leningrad, miasto niezłomnej 
wałki, szczególnie bliskie jest na­
szemu narodowi. Przyjechaliśmy 
do was w przededniu 41 rocznicy 
Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji, która w Leningradzie wzięła 
swój początek. Tutaj działał i kie- 
roiał rewolucją Wielki Lenin. 
Stąd promieniowały na cały świat 
idee, które głosił Lenin i które 
Partia Bolszewicka wcielała w ży­
cie. Stąd czerpały 1 czerpie nadal 
swój rewolucyjny hart i wiarę w 
zwycięstwo cały międzynarodow 
ruch robotniczy.

Najpiękniejsze słowa nie potra­
fią wyrazić głębokich i serdecz­
nych uczuć, jakie naród nasz, a 
szczególnie klasa robotnicza, żywią 
dla miasta Lenina, Miasta Bohate­
ra, miasta, w którym żyło i pra­
cowało tylu wybitnych przywód­
ców ruchu robotniczego, miasta 
utalentowanych ludzi, szeroko pro 
mieniującego ośrodka kultury i 
nauki.

Przemówienie Wł. Gomułki 
przyjęte zostało długotrwałymi 
oklaskami. Rozlegają się okrzy 
ki na cześć przyjaźni polsko- 
radzieckiej i na cześć delegacji 
polskiej.

Wł. Gomułka w towarzy­
stwie N. S. Chruszczowa oraz 
I. Spiridonowa udają się do 
wyjścia. Przechodzą wzdłuż 
szpaleru zebranych, którzy ser 
decznie witają delegację. Gru 
pa studentów polskich studiu­
jących w Leningradzie przy­
była z proporczykami biało- 
czerwonymi i wznosi okrzy­
ki na cześć delegacji pol­
skiej. Obszerny plac przed- 
dworcowy jest zapełniony. Wy 
soko na domach wiszą flagi 
polskie i transparenty z hasła­
mi w języku polskim i rosyj­
skim, witającymi delegację 
polską. Budynki naprzeciwko 
dworca udekorowane portreta­
mi Gomułki, Zawadzkiego, Cy

rankiewicza, Chruszczowa i 
Woroszyłowa. Wśród burzli­
wych oklasków goście polscy 
wsiadają do samochodów. W 
pierwszym otwartym samocho 
dzie stoją W. Gomułka, N. S. 
Chruszczów oraz I Spiridonow. 
Kolumna samochodów rusza. 
Wzdłuż całego Prospektu New 
skiego, który od Dworca Mo­
skiewskiego do rezydencji de­
legacji PRL wynosi ponad trzy 
kilometry, publiczność licznie 
zgromadzona wyszła na jez­
dnie. Samochody z trudem po­
suwają się przez wąski szpa­
ler. Kwiaty, pozdrowienia.

(Ciąg dalszy na str. 2)

DELEGACJA PRL 
NA UKRAINIE 

Na zdjęciu: W czasie wt-
zyty w Kołchozie „Komunist".

CAF — fot. Wdowiński

ogółu społeczeństwa pracą na­
uczyciela oraz pobudzenie ini­
cjatywy rodziców i organiza­
cji społecznych w kierunku 
polepszenia warunków pracy 
w szkole. Patronat nad uro­
czystościami z okazji Dnia Na­
uczyciela objęła Rada Pań­
stwa i Ogólnopolski Komitet 
Frontu Jedności Narodu, a w 
terenie — rady narodowe i ko 
mitety FJN.

Ministerstwo Oświaty usta­
liło, że 22 listopada br. (sobo­
ta) będzie dniem wolnym od 
zajęć w szkole. W przededniu 
święta nauczycieli w miastach 
odbędą się akademie połączo­
ne z wręczeniem odznaczeń 
państwowych zasłużonym pe­
dagogom, a w gromadach — 
uroczyste wieczornice. Mło­
dzież szkolna zorganizuje 20 i 
21 bm. apele poranne.

Z okazji Dnia Nauczyciela Mini­
sterstwo Handlu Wewnętrznego 
przydzieliło dla nauczycielstwa 
dodatkową ilość atrakcyjnych ar­
tykułów, których rozprowadze­
niem zajmą się zarządy okręgowe 
i powiatowe Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego. Przydział zawie-. 
ra m. in. 2 tys. rowerów, 1000 kra­
jowych motocykli marki WFM, 
U5 tys. pralek elektrycznych, 828 
telewizorów marki „Belweder”, 
2.240 aparatów radiowych, 448 kom 
piet ów meblowych, a także apa­
raty fotograficzne i maszyny do 
pisania.

11 dzień procesu

E. Koch odpowiada 
na pytania prokuratora
Dalsze zeznania świadków
WARSZAWA (PAP)

3 bm. wznowiony został proces 
przeciwko Erichowi Kochowi. O-
skarżony — odpowiadając na 
tania prokuratora — twierdzi 
dal, że o żadnych zbrodniach 
pełnianych na podległych mu

py- 
na- 
po- 
te-

renach — o których mówią od kil­
ku dni świadkowie — absolutnie 
ntc nie wiedział, po raz pierwszy
rzekomo dowiedział się o tym 
czas przesłuchiwania go przez 
tyjski trybunał wojskowy w 
roku. Podobnie twierdzi, że

pod 
bry 
1949 
nie

widział nigdy osławionych „czer- 
wo-nych plakatów” — zawiadomień 
o egzekucjach, a nawet nie wie­
dział o ich istnieniu. Według słów 
Kocha jego stosunek do Żydów 
był „indyferentny”, a do Pola­
ków... przyjazny.

Swą działalność przed wybuchem 
wojny w 1939 r. charakteryzuje 
jako zmierzającą do „uzdrowie-

go idei i metod, za jakiego prag­
nie uchodzić Koch, mógł zostać 
Gauleiterem i nadprezydentem o- 
raz awansować coraz wyżej” — o- 
skarżony wdaje się w długie i wy­
krętne wywody na temat dwóch 
nurtów ideologicznych w ruchu 
narodów — socjalistycznym.

Pierwszy przesłuchiwany w tym 
dniu świadek — Marian Reinharćl, 
mieszkaniec Ciechanowa opowiada 
o szykanach 1 prześladowaniu lud­
ności polskiej Ciechanowa. Stwier 
dził on, że każdy Polak, jeśli nie 
nadawał się do pracy, był zsyła­
ny do obozu i rozstrzeliwany. Tak 
postąpiono m. in. z rencistami, 
których wezwano pod pozorem 
wypłaty zasiłków, a następnie wy 
wieziono do pobliskiego lasu i roa 
strzelano.

„Koch powiedział następny

nia” stosunków polsko-niemiec-

Skrórony dzień pracy
w dwóch 
ZSBB

MOSKWA

resortach

KC
ZSRR

KPZR,
(PAP) 
Rada Ministrów

Wszechzwiązkowa Cen-
tralna Rada Związków Zawodo­
wych powzięły uchwałę o skróce­
niu dnia roboczego do siedmiu go­
dzin i regulacji płac robotników 
i urzędników przedsiębiorstw prze 
mysłu budowy maszyn, przemysłu 
naftowego i gazowniczego w koń­
cu 1958 roku i w roku 1959.

kich, co miało znaleźć wyraz w 
jego pomysłach budowy eksteryto 
rialnej autostrady i linii kolejo­
wej, które połączyłyby Prusy 
Wschodnie z Rzeszą. Inny przy­
kład, mający świadczyć o tym, że 
Koch był — jak usiłuje to przed­
stawić — uważany za Jednego z 
bardziej pozytywnie nastawionych 
do Polski dygnitarzy III Rzeszy — 
to fakt zaproszenia go w 1936 r. 
do Polski i goszczenie przez ów­
czesnego prezydenta Mościckie­
go.

„Propolska” działalność Kocha 
miała ściągnąć na niego gniew 
ówczesnego dowódcy wojsk nie­
mieckich w Prusach Wschodnich 
— gen. Brauchitscha, który rze­
komo wystosował pismo do Hitle­
ra z prośbą o zdjęcie Kocha ze 
stanowiska Gauleitera.

Na pytanie prokuratora „w Jaki 
sposób przeciwnik hitleryzmu, je-

świadek Bolesław Sokół — znany 
był dobrze ludności Białostocczy­
zny jako człowiek, którego celem 
była likwidacja wszystkich Pola­
ków 1 Żydów.”

Dziś dalszy ciąg procesu.

Za kilka dni próba 
wyrzucenia 
rakiety księżycowej

WASZYNGTON (PAP)
Wicedyrektor Amerykańskiej 

Cywilnej Agencji Kosmicznej, 
dr H. L. Dryden, zakomuniko­
wał w poniedziałek na konfe­
rencji prasowej, iż trzeciej pró 
by wyrzucenia rakiety księ­
życowej dokonają Stany Zjed 
noczone „mniej więcej w cią­
gu najbliższych siedmiu dni”.-



Przed wyborami we Francji

Próba zblokowania prawicy
nie udała się

' PARYŻ (PAP)
We Francji rozpoczęła się 

oficjalnie kampania wyborcza. 
Ogólnie przewiduje się, że licz 
ba ubiegających się o mandaty 
w nowym Zgromadzeniu Naro­
dowym wyniesie około 4 tys. 
osób (na 465 mandatów). Ta 
bardzo wysoka liczba kandy­
datów, jak również zwiększona 
liczba partii ubiegających się 
o mandaty w pierwszej turze 
wyborów zwracają uwagę ca­
łej prasy francuskiej.

wych, jak uskarża się „Paris - 
Journai”, występują pod hasła 
mi gaullizmu, co nie przyczy­
nia się do wyjaśnienia sytuacji

Otwarcie nowej
siedziby UNESCO

PARYŻ (PAP)
W dniu 3 listopada w obec­

ności prezydenta Coty odbyła

wyborczej. „Combat” wyciąga 
z tego faktu wniosek, że róż­
nice między prawicą a „lewi­
cą’’ coraz bardziej zanikają.

Próba zblokowania prawicy 
nie udała się na skutek stano­
wiska Unii Now'ej Republiki, 
która postanowiła wystawić 
własnych kandydatów w więk 
szóści okręgów wyborczych. 
Kandydaci wszystkich uprupo 
wań prawicowych i ccntro-

się w Paryżu uroczysta 
monia otwarcia nowej 
siedziby UNESCO w 
wzniesionym gmachu na 
Fontenoy.

cere- 
stałej 
nowo 
placu

Na uroczystości obecni byli 
delegaci 81 krajów •— którzy 
rozpoczęli we wtorek obra­
dy X Sesji Generalnej Konfe­
rencji UNESCO. Przed rozpo­
częciem ceremonii studenci 
z krajów członkowskich 
UNESCO wciągnęli na maszty 
ustawione przed gmachem fla­
gi o barwach swych państw.

Większość obserwatorów poli­
tycznych uważa, że ta niejasność 
charakteryzująca rozpoczęcie kam­
panii wyborczej odpowiada ściśle 
celom de Gaulle’a. „Ordynacja 
oparta na jednomandatowych okrę 
gach wyborczych — pisze „Les E- 
chos” — łamie potęgę partii. Tego 
właśnie pragnął de Gaulle”.

O*

Konflikt w łonie NATO i

Organ SFIO „Populaire” nie u- 
krywa radości z tego powodu. Li­
czy on na to, że gaullistowska or­
dynacja wyborcza wraz z jej geo­
grafią wyborczą pozbawią Partię 
Komunistyczną odpowiedniej re­
prezentacji w przyszłym zgroma­
dzeniu Narodowym. SFIO żywi rów 
nież nadzieję, że rozbicie na skrzy 
dle prawicowym, mnogość grup 
partyjnych wystawiających wła­
snych kandydatów prawicowych 
wyjdzie na korzyść socjalistom. 
Wielu wyborców oddających swe 
głosy na prawicę — pisze „Le Po- 
pulaire” — nie wie obecnie, czy 
głosuje na byłego RPF, czy byłego 
PRL, czy też byłego „niezależne­
go...”. W tym stanie rzeczy „Le 
Populaire” przypuszcza, że wybor­
cy ci oddadzą swe głosy na SFIO.

Adenauer w roli pośrednika?
PARYŻ (PAP)
Prasa francuska zwraca u- 

wagę na nagłe zaostrzenie sto­
sunków między Londynem a 
Paryżem. Przyczyny tego za­
ostrzenia widzi ona w odrzu­
ceniu przez Anglię propozycji 
de Gaulle’a, dotyczącej utwo-

tworzenia jakiegokolwiek orga 
nu, który by zastrzegał kierów 
nictwo polityczne w NATO wy 
łącżnie określonym mocar­
stwom.

Te spekulacje SFIO pozwa­
lają zrozumieć, na czym opie­
rają się obserwatorzy politycz­
ni mówiąc o zacieraniu się róż 
nic między prawicą a „lewicą” 
francuską.

rżenia triumwiratu w łonie
NATO, w jej niechętnym sta
nowisku wobec francuskich
postulatów w sprawie bomby

Ostrzeżenie
; dla ludnsścł Quemoy
„! _ _ ... ____

atomowej i we fiasku rokowań 
dotyczących strefy wolnego 
handlu. Dzienniki przytaczają 
tytuły artykułów, jakie ukaza­
ły się w prasie londyńskiej, 
jak np. „Strefa wolnego han­
dlu albo wojna handlowa ze 
wspólnym rynkiem”, zdaniem 
dzienników francuskich, wyra­
zem rosnącego napięcia w o- 
bozie mocarstw zachodnich jest 
uznanie przez Londyn i War 
szyngton Republiki Gwinei 
przed uznaniem tego państwa 
przez Francję.

BONN (PAP)
Jak podaje zachodnioniemie- 

cka agencja DPA, kanclerz 
NRF Adenauer w rozmowie z 
sekretarzem generalnym fran­
cuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, Louis Joxe, któ 
ry w ubiegłym tygodniu od­
wiedził Bonn, zaproponował 
mediacje między Wielką Bry­
tanią a Francją w sprawie stre 
fy wolnego handlu. Problem 
utworzenia strefy wolnego han 
dlu był również przedmiotem 
rozmowy między Adenauerem,

PEKIN (PAP)
Jak podaje Agencja Nowych' 

Chin, w poniedziałek 3 listopa­
da, a więc w dniu nieparzy­
stym jednostki Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej ChRL na fron­
cie Fukien ostrzeliwały wy­
spy Quemoy bombardując o- 
biekty wojskowe.

W celu uniknięcia nie potrze 
bnych ofiar wśród wojsko­
wych i osób cywilnych na wy- 
śpach Oucmoy kwatera głów­
na Armii Ludowo-Wyzwoleń- 
czej ogłosiła w niedzielę dro­
gą radiowa ostrzeżenie do lud­
ności wysp. Kwatera główna 
wzywa wojskowych i osoby cy 
wilne, by nie opuszczały do­
mów i bezpiecznych schronień.

W nocy z soboty na niedzielę, 
tzn. przed zamknięciem list kan­
dydatów, komitety ocalenia pu­
blicznego, działające nielegalnie w 
metropolii, postanowiły wystawić 
własnych kandydatów. Kandydaci 
ci ubiegać się będą o mandaty pod 
szyldem grupy partyjnej „odnpwa 
i wierność”. Oficjalnie na czele 
tej nowej gruny politycznej stanę­
li płk. Demari i Leo Meras. W ko-

WIELKA BRYTANIA
UZNAŁA REPUBLIKĘ GWINEI
Korespondent Reutera z Kona 

kry donosi, że Wielka Brytania o 
ficjalnie uznała Gwineę jako nie 
podległe i suwerenne państwo.

NA OCEANIE INDYJSKIM 
MANEWRY .

Dnia 3 bm. rozpoczęły się n 
Oceanie Indyjskim manewry z u- 
działem marynarki brytyjskiej, 
amerykańskiej, tureckiej i paki­
stańskiej. Kieruje nimi wiceadmi­
rał Pakistanu Szudry.

B. PREZYDENT PAKISTANU 
WYJECHAŁ DO LONDYNU

Były prezydent Pakistanu Mirza 
wraz z małżonką opuścił 2 bm. 
Karaczi, udając się do Londynu. 
Jak wiadomo, prezydent Mirza 
przekazał całą władzę w Pakista­
nie na ręce generała Ayub Khana.

ZMARŁ J. LIPSKI
W sobotę zmarł w Waszyngtonie 

Józef Lipski, który był ambasado­
rem polskim w Berlinie p; zed dru 
gą wojną światową. Lipski miał 6-1 
lata.

DELEGACJA KPZR
PRZYBYŁA DO WIEDNIA

Do Wiednia przybyła delegacja KC 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego z N. M. Szwernikiem 
na czele, by wziąć udział w uro­
czystościach z okazji 40 rocznicy 
zorganizowania Komunistycznej 
Partii Austrii.

NOWY REKORD SZYBKOŚCI 
W PRZELOCIE PRZEZ 

ATLANTYK
Amerykański samolot odrzutowy 

„Boeing 797” przeleciał trasę Bo­
ston — Paryż w czasie 6 godzin i 
3 minut, bijąc poprzedni rekord, 
ustanowiony na tej trasie w roku 
1951 przez samolot „Boeing 377” o 
8 godzin 55 minut.

III SPUTNIK KRĄŻY NADAL
Ogloszofty w Moskwie komunikat 

stwierdza, iż III sputnik radziecki 
do godziny 6 rano, 3 bm. dokonał 
2.359 obrotów.
Żołnierz — elvis presleY* 

MIESZKA W... HOTELU
Słynny amerykański śpiewak 

rock and rolTu — Elyis Presley, 
odbywający służbę w pancernej 
jednostce USA w NRF, przeniósł 
się z koszar do luksusowego hote­
lu w Bad Nauheim. Każdego ranka 
Presley bierze taksówkę i udaje 
się do koszar.

Te małe dziewczynki z Konga Belgijskiego urządzają^ 
wielkie pranie. Pot. CAF.

Wielki wiec przyjaźni
w Stoczni Bałtyckiej w Leningradzie

łach poinformowanych 
opinia, że faktycznym 
kiem grupy „odnowa i 
jest minister informacji

przeważa 
kierowni- 
wierność” 
Soustelle,

a podjęta przez komitety ocalenia 
publicznego decyzja uczestniczenia 
w walce wyborczej jest wyrazem 
opozycji Soustene’a przeciwko in­
nym członkom władz centralnych 
Unii Nowej Republiki. Komitety 
ocalenia publicznego wystawią 
swych kandydatów przeciwko kan 
dydatom Unii Nowej Republiki w 
49 okręgach departamentu Sekwa­
ny i w około 50 okręgach na pro­
wincji.

Delegacja PZPR 
w Kopenhadze

KOPENHAGA (PAP)
Delegacja PZPR z Ostapcm 

Dłuskim na czele bawiąca w 
Kopenhadze w związku ze zja 
zdem KP Danii złożyła w imię 
niu PZPR wieniec na grobie 
bohaterów poległych w wal­
ce z okupantem hitlerowskim. 
W walce tej zginęli także m. 
in. Polak Maslocha i jego żona, 
którzy są czczeni przez Duńczy

(Ciąg dalszy ze str. 1)
W godzinach popołudnio­

wych, 3 bm. delegacja PRL 
przybyła do Stoczni Bałtyc­
kiej imienia S. Ordzonikidze.

W drodze do stoczni delega­
cję polską witały rzesze miesz 
kańców miasta. Serdeczne po­
witanie zgotowała gościom poi 
skim również załoga Stoczni 
Bałtyckiej.

Członkowie delegacji rozpo­
czynają zwiedzanie stoczni. 
Wł. Gomułce towarzyszy N. S. 
Chruszczów i dyrektor stoczni 
D. Bałajew. Obok Zawadzkie­
go, Cyrankiewicza i innych 
członków delegacji polskiej wi 
dzimy przedstawicieli władz 
miejskich Leningradu i kie­
rownictwa stoczni.

Po zwiedzeniu stoczni goście 
polscy spotkali się z załogą. Ha­
lę, w której zgromadziło się oko 
ło 8 tysięcy ludzi, udekorowa­
no portretami Gomułki, Za­
wadzkiego, Cyrankiewicza, 
Chruszczowa i Woroszyłowa.

W chwili gdy na trybunę 
wstąpili Wł. Gomułka w to­
warzystwie N. Chruszczowa 
oraz inni członkowńe delegacji 
polskiej, na sali zerwała się 
burza oklasków.

A. Korszunow w imieniu za­
łogi serdecznie powitał gości 
polskich i radzieckich. Prze­
mówienia wygłosili: przodow-
nik pracy, 
kierownik

rza oklasków. Rozlegały sj» 
okrzyki na cześć delegacji poi 
skiej i narodu polskiego.

4 bm. w godzinach przed­
południowych bawiąca w Le­
ningradzie delegacja PRL zwie 
dziła Smolny, fabrykę „Elek- 
tresila“ im. Kirowa oraz Er­
mitaż.

W południe o godz. 14 cza­
su miejscowego członek dele­
gacji polskiej prof. Kulczyń­
ski, przewodniczący CK Stron 
nictwa Demokratycznego, za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa spotkał się ze świa­
tem naukowym Leningradu i 
studentami Instytutu Elektro­
technicznego im. Lenina. W 
tym samym czasie pozostali 
członkowie naszej delegacji od 
poczywali w swojej rezyden­
cji.

O godz. 16 na Placu Dwor­
cowym w Leningradzie rozpo­
czął się wielki wiec przyjaźni 
polsko-radzieckiej.

O godz. 19.30 Komitet Miej­
ski KPZR oraz Rada Miejska 
Leningradu wydały przyjęcie 
na cześć delegacji polskiej. Po 
przyjęciu tym o godz. 22 min. 
45 delegacja PRL odjechała 
specjalnym pociągiem z Lenin 
gradu do Moskwy.

W dniu dzisiejszym w Mo­
skwie wznowione zostaną roz-
mowy między delegacją pol- 

ślusarz Goroęhow, a przywódcami KPZR i 
jednego z oddzia- - - ■ - ■

łów Szumski oraz w imieniu 
młodzieży E. Kurlejewa.

Gdy przewodniczący zgro­
madzenia udzielił głosu pre-

rządu radzieckiego,

ków, jako bohaterowie ruchu mierowi Cyrankiewiczowi, na 
oporu. | sali ponownie zerwała się bu-

Przyjaźń i katastrofa nad Nilem
a ambasadorem francuskim 
NRF. Franęois Seydoux.

Według informacji tejże 
gencji, kanclerz Adenauer

w

a- 
w

rozmowie z ambasadorem Sey- 
doux nawiązał do propozycji 
francusKiej dotyczącej utworze 
nia dyrektoriatu W. Brytanii 
Francji i USA w NATO. 
Powołując się na koła rzą-

£ T7 gipcjanie powiadają, że Egipt — to dar 
) I Nilu. Jest tak w istocie: bez wód Nilu 
■ życie byłoby tu niemożliwe. Z każdych stu 

Egipcjan, 97 żyje w delcie i dolinie Nilu, 
, zduszonej z obu stron pustynią Libijską i 
' Arabską.

Ale mieszkańcy Egiptu mówią także, że 
5 w ich kraju nie ma nieurodzajnych pustyń,
! są natomiast tylko bezwodne ziemie. I to 

jest również prawdą. Gdyby wodami Nilu

10 miliardów kWh energii elektrycznej — 
a więc dziesięciokrotnie więcej niż zużywa 
dziś prądu w ciągu roku cały Egipt! To 
„morze” energii pozwoli na rozbudowanie 
koło nowego „morza assuańskiego” poważ­
nego ośrodka przemysłowego. W rezultacie 
realizacja całego projektu umożliwi nie tyl­
ko znaczny rozwój rolnictwa i przemysłu, 
ale przyniesie poważny wzrost stopy życio­
wej mieszkańcom i odciąży przeludnioną do-

dowe . agencja pisze, 
rząd NRF zamierza na

iż 
po-

siedzeniu Rady Ministerialnej 
NATO (.ministrowie spraw za­
granicznych) w Paryżu posta­
wić problem lepszej konsulta­
cji między państwami człon­
kami NATO. Rzecznik rządu 
bońskiego miał oświadczyć, iż 
Bonn sprzeciwi się planom u-

i

nawodnić dzisiejsze pustynie — przekształ­
ciłyby się cne w urodzajne pola, plantacje, 
ogrody. Niestety — do chwil! obecnej Nil 
daje mieszkańcom kraju niewiele więcej niż 
— za faraonów. Nawadnia i użyźnia tak, 
jak ongiś ziemie, doliny i delty — oprócz 
tego, tylko cząstkę wód Nilu wstrzymuje 
dla celów nawadniania niewielkiego stosun­
kowo rejonu, zbudowana w 1902 r. zapora 
koło miasta Assuan. Większość wód ogrom­
nej rzeki spływa, niewykorzystana, do mo­
rza.

O wykorzystaniu wód Nilu marzono w

linę Nilu, 
mogła się 
reny.

Przez 4

z której część ludności będzie 
przenieść na nowe, użyźnione te-

lata projekt ten zostawał tylko

Zderzenie
dwóch tankowców

HAGA (PAP)
Norweski tankowiec „Taiwan” 

zderzył się 3 bm. w nocy' na kana­
le La Manche na północ od Brestu 
z tankowcem szwedzkim „Stora”. 
We wczesnych godzinach poran­
nych w Hadze pochwycono sygna­
ły SOS, nadawane ze statku nor­
weskiego, na którym wybuchł po­
żar. Załoga i pasażerowie „Taiwa- 
nu” przesiedli się na łodzie ratun­
kowe. Na miejsce wypadku udało 
się natychmiast kilka statków, któ 
re znajdowały się w pobliżu. 
Wkrótce po tym fiński parowiec 
„Regulus” podał drogą radiową, że 
wziął na pokład kilkanaście osób, 
znajdujących się w jednej z sza­
lup. Statek holenderski „Henny-T” 
wyratował rozbitków z drugiej sza 
lupy.

Jak wynika z pochwyconych sy­
gnałów radiowych, pożar wybuchł 
również na statku szwedzkim. Zo­
stał on jednak ugaszony bez po­
mocy z zewnątrz.

Egipcie od dawna. W 1934 r., po 
angielskiego jarzma, marzenia 
kształciły się wreszcie w projekt 
pory koło Assuanu, położonej w

zrzuceniu 
te prze- 
nowej za- 
odleglości

f 6,5 km, na południe od starej tamy. Ma to 
i być inwestycja ogromna: zapora wzniesie 
J się na wysokość 110 m nad poziom Nilu, 
2 szerokość jej podstawy wyniesie 1.300 m, 

długość zapory sięgnie 5 km! Zapora ma
I być 17 razy większa od znanej, wielkiej 
4 piramidy Cheopsa.
X Gospodarcze znaczenie tej Inwestycji 
4 przyrównuje się w Egipcie do największe- 
T go kamienia węgielnego nowej ekonoptiki 

Zjednoczonej Republiki Arabskiej. Powsta- 
nie, dzięki zaporze, olbrzymiego zbiornika 

| wodnego, gromadzącego 130 miliardów m’ 
I wody, zbudowanie sieci kanałów nawadnia- 
A jących, pozwoli na zagospodarowanie 2 mi- 
I lionów feddanów ziemi (1 feddan = 0,42 ha). 
J W ten sposób powierzchnia uprawna w pro- 
ł wincji egipskiej ZRA zwiększy się o jed-
I ną trzecią. Zasoby wody w zbiorniku 
$ pewnią również potrzebną ilość wody 
^nawadniania wszystkich pól w okresach 
Oskiego poziomu wody w Nilu.

za- 
do 
ni-

30 turbin elektrowni wodnej, zbudowanej

projektem. Rząd egipski nie posiadał fun­
duszów dla jego realizacji. W końcu 1955 r. 
Stany Zjednoczone, Wielka Brytania oraz 
Światowy Bank Odbudowy 1 Roz.woju za­
mierzały udzielić na tę budowę kredytu. 
Nie minęło jednak wiele czasu, i w lipcu 
1956 r., w odwet za prowadzoną przez Egipt 
niezależną politykę — wszyscy oferenci wy­
cofali swoje propozycje. Chciełi zastraszyć, 
ale obróciło się to bumerangiem przeciw 
straszącym: rząd prezydenta Nassera upań­
stwowił Kanał Sueski, a zbrojna awantura 
anglo-francusko-izraelska zakończyła się sro­
motnym fiaskiem.

28 października br. prezydent ZRA — Nas- 
ser, podpisał dekret, zezwalający „Towarzy­
stwu budowy zapory pod Assuanem” na wy­
korzystanie 2 milionów funtów egipskich 
na pokrycie kosztów prac wstępnych. De­
cyzja ta inauguruje oficjalne rozpoczęcie 
budowy zapory. Ale nie ten fakt spowodo­
wał jstne „larum” w prasie amerykańskiej 
i w części prasy zachodnio-europejskiej. — 
Określenia: „tragedia”, „katastrofa”, od­
mieniane są przez wszystkie przypadki. Po- 
wód? ZRA zwróciła się o kredyty do Związ­
ku Radzieckiego i ZSRR zgodził się na u- 
dzielenie pomocy.

Niektórzy publicyści wskazują na koniecz­
ność radykalnej zmiany polityki Zachodu w 
stosunku do ZRA i innych państw arab­
skich. Lament jednak trwa. Potęguje go, 
być może, fakt, iż porozumienie w Mo­
skwie zawarto akurat w tych dniach, gdy 
wojska amerykańskie zmuszone były wyco-

nli. Ostatecznemu załamaniu się osławionej 
„doktryny Eisenhowera” towarzyszyła za­
mieszczona przez prasę krajów arabskich na 
czołowych miejscach wiadomość o radziec­
kich kredytach, maszynach i specjalistach, 
którzy przybędą nad Nil...

Budowa zapory pod Assuanem ma — we­
dług obliczeń egipskich — kosztować 200 mi­
lionów funtów egipskich (więc około 2 mld. 
rubli). Całość budowy obliczona jest na 10 
lat, pierwszy etap budowy ma trwać 4 lata. 
1 właśnie dla realizacji tego pierwszego eta­
pu Związek Radziecki zobowiązał się skie­
rować specjalistów, oraz dostarczyć potrzeb­
ne maszyny, urządzenia i materiały budów* 
lane. Na pokrycie tych dostaw ZSRR udzie­
lił ZRA kredytu do wysokości 400 milionów 
rubli, co w przeliczeniu na walutę egip­
ską wynosi 40 milionów funtów. Radziecka 
pożyczka została udzielona na bardzo dogod­
nych warunkach: oprocentowanie wynosi za­
ledwie 2,5 proc., spłacenie Jej ma nastąpić 
w ciągu 12 lat, przy czym pierwsza rata bę­
dzie płatna po 8 latach.

Na swej cotygodniowej konferencji pra­
sowej, w dniu 28 października br., sekretarz 
stanu USA — Dulles, wyraził pogląd, że 
Związek Radziecki — udzielając pożyczki —— 
kierował się głównie względami propagando­
wymi, a nie szczerym pragnieniem udzie­
lenia pomocy krajowi zacofanemu gospodar-
czo. No cóż, p. Dulles nie po raz pierwszy 
w swych ' 1 *stwierdzeniach mija się z faktami 
i nie po raz pierwszy opinia publiczna na
przykład w Zjednoczonej Republice Arab
skiej jest wręcz przeciwnego zdania. Fakty 
bowiem — to rzecz uparta. A takim faktem 
jest nie tylko udzielona ostatnio pożyczka. 
Na podstawie różnych umów, przy pomocy 
ZSRR, buduje się w prowincji egipskiej 
ZRA ponad 90 obiektów przemysłowych, a 
w tym 8 zakładów hutniczych, 11 fabryk 
maszyn, 6 rafinerii nafty, 4 zakłady chemicz 
ne, 3 przędzalnie bawełny itd. Podobnie też 
w syryjskiej prowincji ZRA przy pomocy 
Związku Radzieckiego zostanie zbudowanych 
30 zakładów przemysłowych, zapora wodna 
wraz z elektrownią na Eufracie, kilka elek­
trowni wodnych na innych rzekach, sieć na­
wadniająca... Tak - fakty to rzecz
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Koronacja
papieża lana XXIII

RZYM (PAP)
Wczoraj rano w całym blasku 

średniowiecznych tradycji odbyły 
się w Rzymie uroczystości koro­
nacji papieża, Jana XXIII.

O godz. 8.50 przy dźwiękach i 
srebrnych trąb rozpoczął się uro­
czysty pochód, w którym Papież 
zzostał wniesiony do Bazyliki Sw. 
Piotra na przenośnym tronie. 
wrót Bazyliki Papież przyjął hołd 
kanoników i seminarzystów. P’ 
krótkim nabożeństwie, Jan XXiu 
Kajął miejsce na tronie w Kapli' 
cy Gregoriańskiej, gdzie złoi?1 
mu hołd: kardynałowie, biskupi1 
inni dostojnicy kościelni.

Gdy chór odśpiewał „Nonę” " 
Papież przystąpił do odprawieni’ 
uroczystej mszy przy ołtarzu P* 
pieskim w Bazylice.

W uroczystościach koronacyi 
nych bierze udział około 
zaproszonych gości, wśród k 
rych znajdują się: król i krolo'' 
Danii, książę Norfolk, re*>r^e. 
tujący królowę angielską, 
tę, pretendent do tronu 
skiego — Don Juan, premie n. 
Włoch i Irlandii, specjalna deieg 
cja, reprezentująca prezydenta 
senhowera, ministrowie s,Pr®y.c)l 
granicznych Niemiec Zachodź 
Hiszpanii, Brazylii, Holandii, ™ 
du Czang Kai-szeka i 
państw oraz dostojnicy kos 
Przybyło również 29 najbliz3 
krewnych Papieża.

Na placu przed Bazyliką, 
Piotra i na przyległych u 
zgromadziło się przeszło P° 
liona ludzi, którzy przybyli 
uroczystość ze wszystkich 
Włoch.

Przebieg uroczystości tranw 
wany był po raz pierwszy 
storii papiestwa przez 14 staj, 
lewizyjnych Europy Za\L gjed 
Również mieszkańcy ®tan°?Leć t* 
noczonych będą mogli obej „ 
portaż telewizyjny z kor0”.0 
który został dostarczony cZj 
wego Jorku samolotem J 
wczoraj wieczorem.

o 
o
o

XX Zjazd KP Danii
KOPENHAGA (PAP)
Jak donosi dziennik ” 

og Folk”, w tych dniacn $ 
dowal w Kopenhadze tjj 
Zjazd Komunistycznej 
Danii. Sprawozdanie z a 
ności partii złożył na ZJ pj; 
sekretarz Komunistyczn J 
tii Danii, P. Tomsen.



Wśród palm
nad

adriatyckim 
fiordem

Kotar — 4 tys. mieszkań 
ców, historyczne stare mia 
sto/ położone nad morzem, 
na ’ samym końcu wrzyna­
jącej się w głąb lądu Za­
toki Kotarskiej, u podnó­
ża szarych, wysokich skał 
Lovćenu; niezwykle pięk­
ny pejzaż, wspaniale urzą­
dzone plaże.

rraką krótką charakterysty- 
1 kę wyczytałem w prze­

wodniku turystycznym. War­
to jeszcze dodać, że miasto le- 
ży w Jugosławii, na obszarze 
Republiki Czarnogóry i że z 
dawniejszej stolicy tego pań­
stewka Cetinije, zjeżdża się do 
Kotom, dosłownie, po górskiej 
ścianie czterdziestoma kilko­
ma serpentynami.

Widok przepaści wzbudza w 
pasażerach nieodpartą potrze­
bę skorzystania z torebek, u- 
żywanych powszechnie w sa­
molotach. Wykonany po mi­
strzowsku autobusowy sla­
lom uzasadnia, pielęgnowaną 
wśród szoferskiej braci aneg­
dotkę, według której wyróż-

Do starego miasta wchodzi się w Kotarze przez bramę 
po zwodzonych mostach. W wąskich uliczkach splata się
teraźniejszość „w krótkich 
prezentowaną przez piękne

kratycznej, nie licząc się

spodenkach” z
ludowe stroje.

przeszłością re-
Fot E. Kitzmann

z

Kierunki natarcia
Daruj, Czytelniku, ten bojowy tytuł. Nic wynika 

on bynajmniej z chęci „ubojowienia” tematu wiel­
kimi słowami. Temat, który będziemy tu wspólnie 
rozważać, jest sam, z natury rzeczy, dostatecznie 
wielki: dotyczy rozwoju gospodarczego kraju, bytu 
30 milionów ludzi, żyjących na obszarze ziemi, 
zwanym Polską. Rzecz w tym jednak, że język 
ekonomistów nie jest zbyt obrazowy...

Mamy przed sobą nową ofen nia (radioodbiorniki, telewizo- 
sywę gospodarczą z wy- ry, lodówki, pralki, motocy- 

znaczonymi przez XII plenum kle itp ) oraz artykułami żyw 
KC PZPR kierunkami natar­
cia. Ogólny plan ofensywy, jej 
założenia strategiczne, oparte 
są o możliwości wynikające z
fundamentalnych założeń

niani oni 
niczącego 
vanovica, 
poczynał

byli przez przewod- 
parlamentu — Jo- 

w ten sposób, że roz 
on swe przemówie-

nia słowami: „Bracia, siostry 
i Wy, szoferzy!”.

Niezbyt szeroka zatoka oży­
wia się w okresie turystycz­
nym, a ma przecież interesu- 
jącą__przeszłość. W pierwszej 
wojnie światowej ze skalistej 
ochrony, otaczających zatokę 
gór, korzystała eskadra floty 
austriackiej. Zabezpieczone 
siatkami wejście do fiordu — 
byłoby właściwie jedynym na 
ówczesne czasy, słabym punk­
tem tej morskiej twierdzy —
gdyby nie... Rewolucja

• dziemłkowa. ■
Drugiego lutego 1918 

ha czterdziestu statkach

Paź

roku 
wo-

jennych ukazały się czerwone 
sztandary Rewolucji. Oficero­
wie zniknęli z pokładów, zaj­
mując miejsca za zamknięty­
mi drzwiami niższych kondy­
gnacji statków. Ich posterun­
ki zajęli członkowie komite­
tów marynarskich. Na krążow 
niku „St. Georg”, bosman — 
Franciszek Rasch (Czech), o- 
trzymał przydomek czerwone­
go admirała, będąc równocze­
śnie przewodniczącym komite­
tu rewolucyjnego, do którego 
wybrano Matę Brnićevića, Jer 
ko Siśgorića (obaj Chorwaci), 
Antona Grabar (Słoweniec), 
chorążego Sezama (z Dubrow­
nika) i radiotelegrafistę — Po­
laka •— Stonawskiego.

Jako jedyne hasło, buntow­
nicy wysuwali: zakończenie 
wojny 1 zawarcie pokoju bez 
kontrybucji. Wzbraniając się 
Podjęcia walki zbrojnej, komi­
tet wysyłał petycje do parla­
mentu austriackiego, szukając 
Poparcia w Partii Socjaldemo-

tym, że poparła ona wojenne 
plany Habsburgów i austriac­
kiego parlamentu. Doprowa- 
dwne do absurdu swobody de 
mokratyczne pozbawiły komi­
tet praw egzekutywy i kierów 
nictwa. Decyzję mogli podjąć, 
lub nie, przedstawiciele wszy­
stkich załóg, dyskutujący nie­
raz godzinami. Pacyfistyczny 
nurt i nacjonalistyczne suge­
stie chorążego Seząma, który 
nawoływał do przejścia floty 
na stronę Ententy, paraliżowa 
ły rewolucyjny odruch. Nie 
pomogła mistyfikacja radiote­
legrafisty Stonawskiego, któ­
ry, chcąc ratować ducha re­
wolucji, rozgłaszał wieści, że 
przyjął depeszę z Leningradu.

A tymczasem w górach ota­
czających zatokę, zmieniły się 
załogi, gdyż przypuszczano, że 
zaraziły się one bakcylem Re­
wolucji. Przy działach stanęli 
kanonierzy niemieccy i węgier 
scy. Eskadra z Puli wzięła 
kurs na Zatokę Kotorską. Na­
wet groźba armatnich luf nie 
przełamała pacyfistycznego 
nurtu, a jedynym odruchem 
obrony było szukanie pomocy 
u Włochów. Pomoc tę miała 
wybłagać delegacja: chorąży
Sezam, 
modotu 
czącą 
salwy

Stonawski i pilot sa- 
— Grabowiecki. Mil- 

rewolucję zakończyły 
plutonów egzekucyj-

nych, przed którymi stanęli — 
Rasch, Bmićević. Śiśgorić i 
Grabar. W kazamatach 
twierdz odsiadywali swe kary 
buntownicy, którym się wyda­
wało, że apelami, petycjami i 
dyskusją można przejąć wła­
dzę.

Rozmyślam nad tym, gdy 
statek turystyczny „Maribor” 
mija maleńką wysepkę Gospa 
Skarpiela. Jest ona nie two-

rena 
ofiar,

natury, a marynarskich
składanych... Matce

Boskiej. Utarł się zwyczaj, że 
każdy nowy statek, pierwszy 
swój ładunek kamieni zatopi 
w wyznaczonym miejscu zato­
ki. Z tego ciężkiego, lecz nie­
zbyt kosztownego frachtu, po­
wstał ostrów, na którym zbu­
dowano kościółek.

Do tego marynistycznego te­
matu warto dołączyć jeszcze 
miasteczko Perast nad Zatoką 
Kotorską. Tu bojarzy uczyli 
Piotra Wielkiego nawigacji. 
Nie wiem, czy wówczas zro­
dził się plan rozbudowy floty 
rosyjskiej, w której wyrośli re 
wolucjoniści „Aurory”, wiem 
natomiast, że kamienny pom­
nik Gospa Skarpiela jest tury­
styczną atrakcją, a rewolucyj 
ny odruch marynarzy i hasło 
pokoju, żyją w deklaracjach i 
czynach dzisiejszej Jugosławii.

Eugeniusz KITZMANN

ustrojowych i bazy material­
nej, którą dysponujemy. Kie­
runki natarcia, linia taktyki 
gospodarczej jest wypadkową 
wynikającą z konfrontacji mo 
żliwości z aktualnymi potrze­
bami.

Celem zamierzonej ofensy­
wy gospodarczej jest osiągnię­
cie w roku 1965 wzrostu real­
nych ołs«c robotników i pra­
cowników umysłowych o 33 
do 35 proc, w stosunku do sta 
nu z bieżącego roku. Tyleż 
mniej więcej powinien wzro­
snąć poziom realnych docho­
dów chłopów. Cel ten wynika 
z ogólnej potrzeby podniesie­
nia standardu życiowego w 
naszym kraju.

Założenia planu wychodzą 
z aktualnej sytuacji gospodar? 
czej. W prowadzając w ostat­
nich dwóch latach poważne 
korekty do bieżącego planu 
pięcioletniego, zmieniliśmy za 
sadnicze proporcje w dziedzi­
nie inwestycji. Zmniejszyliśmy 
nakłady w dziedzinie produk­
cji środków produkcji, zwięk­
szyliśmy je w dziedzinie pro­
dukcji środków spożycia. 
Wbrew obawom niektórych 
ekonomistów, nie załamało to 
bynajmniej dynamiki naszego 
rozwoju przemysłowego. W 
ciągu tych dwóch lat przemysł 
nasz osiągał średnio ok. 9,5 
proc, wzrostu produkcji rocz­
nie, przy czym — sądząc z do

na zawszer> egnamy się dziś
Aj z drogim naszym Kolegą,
redaktorem Poznańskiej Roz­
głośni Polskiego Radia — 
Florianem W R O M B L E M.

Prawie 10 lat Radio nadawa­
ło jego audycje — w progra­
mie lokalnym Poznania — i na 
antenie ogólnopolskiej. Był 
wzorem reportera radiowego, 
dzięki sumienności i rzetelno­
ści, jaka zawsze cechowała go 
w pracy. Takim samym był 
— jako kolega'.

Wyrwała go z grona poznań­
skich dziennikarzy śmierć, w 
chwili, gdy tak bardzo jest po­
trzebny, gdy tak wiele jest 
do zrobienia.

Trudno się z tym pogodzić, 
że nie zobaczymy go więcej z 
mikrofonem w ręku, że nie u- 
słyszymy już jego głosu.

Praca
Pomoc domowa stała lub 
dochodząca potrzebna za­
raz. Poznań, Chociszew­
skiego 4 m. 13. 32845g

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości. Informacje: 
Poznań 2, skrytka 1111.

23942g
Tańców uczę (W>ck, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza 27 m. 7. 31702g

tychczasowego wykonania
planu — można przewidywać,
że założony do 
wzrost wartości 
49 proc, zostanie 
ny co najmniej o

roku 1960 
produkcji o 
przekroczo- 

3 proc. Wy-

Dziś, nad otwartą 
stoimy pogrążeni w 
żalu.

Redaktor Wrombel 
gim nie tylko nam; '

mogiłą 
szczerym

Jest dro- 
wszystkle

korzystując racjonalnie uzy­
skany poprzednio potencjał 
przemysłowy, osiągnęliśmy w 
wyniku nowej polityki ekono-
micznej, znaczne nasycenie
rynku artykułami konsump­
cyjnymi trwałego użytkowa-

sprawy naszego miasta, woje­
wództwa i jego mieszkańców 
były bliskie jego sercu. Dlate­
go pamięć o Zmarłym zostanie 
na zawsze w sercach przyja­
ciół, kolegów i wszystkich słu­
chaczy.

Zespół redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” składa hołd Jego 
pamięci!

Sprzedaż
Samochód Simca Aronde 
de Luxe do sprzedania. 
Informacje: Dr W. Gołąb, 
Opalenica, Rynek 4, tel. 60.

32688g
Sprzedam maszynę do szy 
cia (czółenko) oraz kozet­
kę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32699g.______
Motocykle: BMW 750 z 
wózkiem, Puch 200 sprze­
dam. Poznań, ul Czajcza

Sprzedam nowe podkłady 
do wyrobu dachówki (fal- 
cówki) 200 sztuk i cegła r- 
kę na 5 cegieł, cena 6.000 
zł. Adres wskaże: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 32681g.
Maszynę do szycia z okrą­
głym czółenkiem sprze­
dam. Poznań, Szymańskie

_______ Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich nylonowych sukien 
ślubnych, wieczorowych, 
welonów, nakryć do 
chrztu, Poznań, Sikorskie
go 35. 32180g

4. 32701g

t
Dnia 2 listopada 1958 r. zmarła nagle, nanu.z. 

czona Olejami św., przeżywszy lat 53, moja naj­
droższa żona, nasza najukochańsza matka, sio­
stra, teściowa, babunia, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

z wiekiików Helena Karolak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 ~m„ 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. w czwartek, o godz. 10' w kościele 

Serca Jezusowego na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA

t
Dnia 3 listopada 1958 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., mój najdroższy mąż i n j- 
ukochańszy tatuś, śp.

Jerzy Nawrowski
Inż. arch.

przeżywszy lat 37.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W nieutulonym żalu

ŻONA Z CÓRECZKĄ I RODZINA

go 7 m. 22. 32706g
Wózek autko (łożyska kul 
kowe) 200 zł, riksze tanio 
sprzedam. Poznań, Reya 3
m. 10. 32708g

Dnia 31 października 
1958 r. zmarł w 62 roku 
życia, śp.

Tomasz Dera
woźny szkoły w Muro­

wanej Goślinie.
Pracą swą przez peł­

ne 30 lat zaskarbił so­
bie powszechne uzna­
nie i szacunek.

Pogrzeb odbył się w 
dniu 2 listopada 1958 r.

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Oddziału Pow. 
Związku Naucz. Polsk.

w Obornikach
339950

nościowymi (efekt nowej po­
lityki rolnej, która wydatnie 
zwiększyła produkcję wsi).

Tak więc istniejące poprzed 
nio niewspółmierności w roz­
woju poszczególnych dziedzin 
gospodarki (przemysłu ciężkie 
go i lekkiego oraz przemysłu, 
jako całości i rolnictwa), któ 
re były jedną z podstawowych 
przyczyn drastycznych zakłó­
ceń w funkcjonowaniu orga­
nizmu państwowego przed 
dwoma laty — zostały usunię 
te. Zasadniczy cel działalno­
ści gospodarczej: podnoszenie 
standardu życiowego społe­
czeństwa — jest konsekwent­
nie realizowany.

Dalszy kierunek działań gos 
podarczych musi być taki, by 
utrzymać, utrwalić i rozwinąć 
te wszystkie korzystne zmia­
ny w gospodarce krajowej. 
Potrzebne jest stałe nasycanie
rynku artykułami konsump- 

wzrost ichcyjnymi, a więc 
produkcji. Wzrost produkcji

Panu Docentowi Jerzemu 
Stadnickiemu, kierowni­
kowi Kliniki Chirurgii 
Stomatologicznej Akade­
mii Medycznej w Pozna­
niu składam serdeczne po­
dziękowanie za udaną pla­
styczną operację żuchwy 
u mojej córeczki. Zabieg 
ten przywrócił jej normal 
ny wygląd i możność pra­
widłowego odżywiania się. 
Melania Bojarowicz, Sor­
kwity, woj. Wolsztyn.

32720?

Matrymonialne
Pani, lat 52, przystojna, 
samotna posiadającą na 
wsi dom — ziemię, wyj­
dzie za. radiotechnika lub 
innego fachowca. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 3261 Ig.
Samotny, lat 37, przystoj- 
ny z własnym mieszka­
niem pozna panią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 32932g.

Poznań, Kościan, Buk, Szamotuły. 33234g

Dnia 2 listopada 1958 r. zmarł wieloletni dy­
rektor naszego przedsiębiorstwa

Władysław Bahr
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i oddanego 

przełożonego.
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 bm., o godz. 10,30 

z kaplicy cmentarza na Górczynie.
O dotkliwej dla nas stracie zawiadamiają:

Współpracownicy Dyrekcja Rada Zakładowa;;
W OJEWÓDZKIEJ ZBIORN. PRZEMYSŁOWYCH £ 

SUROWCÓW WTÓRNYCH IV POZNANIU.

O <

O

§ p.

Michał Koryłowski
żołnierz spod Tobruku i Monte Cassino, zmarł 
po długich i ciężkich cierpieniach w Otwocku, 
dnia 28 października 1958 r., przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbył się w Zakopanem.
RODZINA

w kraju i zagranicą
________ KR862

środków' spożycia wymaga roz 
budowy przemysłu lekkiego, 
rozbudowa prz-emysłu lekkie­
go wymaga nowych maszyn i 
urządzeń przemysłowych, no 
i — surowców. A więc klucz 
problemu leży znów' w prze­
myśle ciężkim. Dla wy­
równania poprzednich dyspro 
porcji ograniczyliśmy inwesty 
cje w tej dziedzinie. Dla utrzy 
mania uzyskanej przez nas 
równowagi gospodarczej mu- 
simy je teraz nieco rozsze­
rzyć.

A więc kierunek natarcia, 
to:

rozszerzanie bazy paliwo­
wej, rozbudowa kopalnic­
twa węglowego, zwiększenie 
wydobycia gazu ziemnego, 
dalsze poszukiwania nowych 
złóż, zwłaszcza gazu ziem­
nego i ropy naftowej;

rozszerzanie bazy meta­
lurgicznej, rozbudowa hut­
nictwa, zwłaszcza w dziedzi 
nie metali nieżelaznych;

rozwój przemysłu che­
micznego, zwłaszcza produk 
cji włókien i tworzyw sztucz 
nych;

wzrost produkcji przemy­
słu maszynowego, elektro­
technicznego i wyrobów me­
talowych, ze szczególnym 
uwzględnieniem produkcji 
eksportowej (ważne dla 
utrzymania równowagi han­
dlu zagranicznego!);

wzrost zdolności produk­
cyjnej przemysłu spożywcze 
go, włókienniczego i skórza 
nego, dalszy wszechstronny 
rozwój przemysłu materia­
łów budowlanych.
Ogółem biorąc, trzeba zwięk 

szyć nakłady inwestycyjne w 
całej gospodarce narodowej 
(łącznie z rolnictwem) do 492 
mld zł, czyli o przeszło 46 
proc, w stosunku do bieżące­
go pięciolecia oraz zatrudnić 
ok. miliona nowych pracowni 
ków.

Równocześnie trzeba dążyć 
do zwiększenia efektywności 
inwestycji (inwestować tak, 
by w miarę możności mieć 
jak najszybsze efekty produk 
cyjne) oraz obniżać koszty 
produkcji (poprzez zwiększe­
nie wydajności i ulepszenie 
organizacji pracy, a także 
oszczędniejszą gospodarkę ma 
teriałową).

Takie są kierunki natarcia 
gospodarczego. Gwarancja ich 
realizacji? W osiągniętej już 
bazie materialnej i w dalszym 
racjonalnym wysiłku produk­
cyjnym. Samo, oczywiście, nic 
się nie zrobi.

Z. Kocz.

IWJ8WM

3* g P»
Stanisława z Zaborowskich Kokczyńska

Sodalis Marianus, wdowa po śp. Marcelim 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., zmarła w Warszawie, dnia 
27 października 1958 r„ przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbył się dnia 31 października br. na 
cmentarzu powązkowskim w Warszawie.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
kościele parafialnym Sw. Zbawiciela, przy ulicv _ 
Fredry w Poznaniu, dnia 17. XI. br„ o godz. 8,15.= 

W głębokim smutku pogrążona ?
RODZIN?

str/2 -Za kilka dni uruchomiony zostanie w krakowskim in- 
trn*6 Badań Jądrowych PAN, w Bronowicach, cyklo- 
otu/ Cyklotron zbudowany w/g dokumentacji radzieckiej 

r~y nowe możliwości przed polską nauką, medycyną i 
czp ^em technicznym w najrozmaitszych dziedzinach. Jesz 
pU w. lżącym roku cyklotron wytworzy pierwsze izoto- 
rozi^t0^11 Pierwiastków. Jak wiadomo izotopy mają 

e zastosowanie zwłaszcza w biologii, medycynie, rol-
1 przemyśle chemicznym i naftowym

^a, z^ciu: Inż. Wacław Starczyk i Mieczysław Janczura 
>komorze celów” cyklotronu.

Fot. — CAF Tymiński

Dnia 31 października 1958 r. zmarł nagle, śp. 

adwokat Antoni Kaczkowski 
członek Zespołu Adwokackiego nr 4 w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę, 
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się w dniu 3 listopada 1958 r., 

o godz. 13,30 na cmentarzu jeżyckim.
RADA ADWOKACKA W POZNANIU

K6866

Druk Za macy GraUc&oe un. M. Kasprze Kr
w Poznaniu. R-t

Dnia 28 października 1958 r. zmarł nagi'’, 
w wieku 58 lat, mój najdroższy, nigdy nieza­
pomniany ojciec, śp.

Stanisław Kowalewski
Pogrzeb odbył się w piątek, 31 października 

1958 r. na cmentarzu jeżyckim.
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie, 

składam serdeczne „BOG ZAPŁAĆ!”
Nieutulona w bólu

x CÓRKA
-oznań. Mylna 46 m. 1. 33083?

Nowe obrabiarki
dla przemysłu drzewnego
W Pabianickich Zakładach U- 

rządzeń Mechanicznych, specjali­
zujących się w produkcji obrabia­
rek do wyrobu narzędzi płaskich 
i ostrzenia tych narzędzi, wypro­
dukowano ostatnio pierwszą serię 
polskiej obrabiarki nowego typu. 
Jest to uniwersalna, automatyczna 
szlifierka-ostrzarka, bardzo przy­
datna w pracy zakładów przemy­
słu drzewnego, głównie leśnego 1 
meblarskiego. Dotychczas maszy­
ny tego typu, używane do ostrze­
nia pił i narzędzi, pochodziły wy­
łącznie z importu. Do końca br. 
pabianickie zakłady wyprodukują 
pierwszych 40 tego rodzaju ma­
szyn.

Uruchomienie krajowej produk­
cji automatycznych szUfierek- 
ostrzałek dla przemysłu drzewne­
go będzie miało wpływ nie tylko 
na znaczne oszczędności dewizo­
we, ale pozwoli również wyelimi­
nować prymitywne, ręczne ostrze­
nie pił i narzędzi, a co za tym 
idzie, wpłynie na przedłużenie ży 
wotności tego sprzętu. (PAP)



W Nowym Tomyślu
Z KALISZA...

© Redakcja „Ziemi Kali­
skiej” redaguje ostatnio swój 
periodyk... na zielonej trawce; 
lokal czasopisma zajęto na bi­
bliotekę. Obecny nakładł „Zie­
mi” wjmosi 2,5 tys. egzempla­
rzy, z czego prawie połowa jest 
prenumerowana za granicą: w 
Szkocji, Paryżu, Manchesterze, 

' Londynie, Chicago, a nawet w
Australii.

O W ramach zajęć szkolnych 
uczniowie Gimnazjum im. As­
nyka zbierają kaliskie gawę­
dy ludowe, przypowieści i przy 
śpiewki.

9 Przewiduje się, że PSS 
uruchomi samoobsługowy sklep 
spożywczy, a MHD — sklepy 
preselekcyjne. Są to sklepy z l 
art. przemysłowymi, w któ- I 
rych klient, na podstawie wy­
stawionych wzorów, sam wy­
biera sobie potrzebne towary.

© Chociaż Kalisz liczy bli­
sko 70 tys. mieszkańców, brak 
tam wzorcowego sklepu Związ 
ku Spółdzielni Mleczarskich. —

I trudem torujemy 
i _ drogę wśród chh

-----„—/ sobie 
drogę wśród chłopskich

Przyczyna — brak lokalu...
...I OSTROWA

O Posezonowa obniżka cen
daje korzyści klientom i han­
dlowi. Świadczy o tym ruch w 
specjalnym sklepie, sprzedają­
cym artykuły letniego sezonu.

® Aperitif kakaowy, to rzecz 
nieznana w Poznaniu, a znaj­
dująca się w sprzedaży w o- 
strowskich sklepach. Skąd ape 
ritif? Z Łodzi.

© Coś dla rozweselenia: na 
dworcu kolejowym znajduje 
oię ustronie z napisem: „Ubi­
kacja tylko dla młodzieży 
szkolnej”. Ale młodzież zniżki 
nie ma, kosztuje to tak samo: 
0,59 zł...

Zobowiązania
przedzjazdowe

W KALISKICH ZAKŁADACH
PRACY załogi podejmują zobowią­
zania dla ------ ' -----
PZPR.

ZAŁOGA

uczczenia III Zjazdu

Środków odżyw-
CZYCH W WDIIARACH zobowią­
zała się wykonać dodatkowo 7 ton 
kostek bulionowych wartości 350 
tys. zł i dostarczyć na rynek we­
wnętrzny towarów spożywczych 
wartości 810 tys. zł.

Załoga WSK zobowiązała się 
przeprowadzić bezpłatnie we wsi 
Majkowie w miejscowej szkole in­
stalację elektryczną.

Aktyw KO w Kaliskim Przedsię­
biorstwie Budowlanym zobowiązał 
się zorganizować w hotelu robot­
niczym zespół czytelniczy, 4 wie­
czory literackie i zwerbować do­
datkowo dla zakładowej biblioteki 
150 nowych czytelników, (t)

M. S. I. — Nadolski Władysław, 
Kiekrz — Odpowiedzi udzieli radca 
prawny. (7341)

Stefania J. Rychtal — Na temat 
rent ukaże się artykuł, który wy­
jaśni wszelkie nieścisłości. (7097)

Bronisław D. — W sprawie umo­
rzenia zaległości z tytułu T. O. R. U. 
interweniujemy w Banku Rolnym. 
Odpowiedź przyślemy listem.

(734^
Irena Bosucha, Fałkowo — List 

przekazaliśmy do Z w. Zaw. Prac. 
Rolnych Zarząd Okręgu. Doku­
menty odsyłamy listem. (7185)

*
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Tysiąc szkół na Tysiąclecie

Listopad

5 
środa

Zachariasza, 
Elżbiety

W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — nieczynna; POL­

SKI — g. 19 „Rozbity dzban”; 
NOWY — g. 19 „Dzień jeg-o po 
wrotu ’; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal w Saroyu”; KOME­
DIA MUZYCZNA i MARCI­
NEK — nieczynne;

W TERENIE — DZIŚ:
KALISZ — „Ich czworo”; 

KROTOSZYN — „Przygoda flo 
rencka”; <

Kina
KALISZ — Syrena: „Nieu­

straszeni” (czeski, 7 1.); Stylo­
we — „Cichy Don” (I ser., ra­
dziecki, 16.1.); Wolność — „Do 
rośii i dzieci” (jugosł., 14 1.); 
GNIEZNO — Lech: „Ucieczka 
skazańca” (franc., 12 1.); Polo-
nia ,Nie ma miejsca dla

' dzikich zwierząt” (niem., 7 1.); 
o OSTRO W — Roma: „Popiół i 
► diament” (polski, 18 1.); Słońce 
" — „Na naszym podwórku” (ra- 
, dzieckl, 12 1.); LESZNO — Pa- 
Lnorama: „Agnieszka wśród 
1 gangsterów” (franc., 18 1.).

t PROGRAM I
X 15 — muz. ludowa w wykon. 
4 kapeli ludowej oraz zespołu 
4 .wokalnego Rozgł. Śląskiej PR; 
7 15.30 — Z życia Z w. Radź.; 
,t. 16.05 — porady prakt. dla ko- 
f biet; 16.15 — muz. rozr.; 16.50

i furmanek, ciągnących na targ. 
■ W czwartki tak zawsze. Na 
: rynku pełno wozów. Dużo już 
i pustych. Konie ze zwieszo- 
l nvmi łbami, jakby wyraźnie 
i zmartwione, czekają cierpli- 
i wie na woźniców, którzy sta- 
i ropolskim obyczajem krzepią 
się kielichem trunku w po- 

i bliskim burze. Czynią to tym 
; ochotniej, że popierają za po- 
! mocą dopłat zbożne dzieło roz 
| budowy szpitala. Złotówka do 
I złotówki i zebrał się w no- 
i wotomyskim pov/iecie — jak 
| wieść głosi — milionik w cią- 
i gu niecałych trzech kwarta- 
1 łów. Z obliczeń wynikałoby, 
; że przypada okrągło 3 litry na 
głowę. Podobno i ongiś pito 
„niewąsko” — tylko nie miał 
kto wpisywać w rejestr. Sta­
tystyk się nie prowadziło.

W*tym roku notuje się spa­
dek spożycia alkoholu w sto­
sunku do lat ubiegłych. Być 
może wpływa na to możliwość
oszczędzania: np. na budowę 
mieszkania, na urządzenie gos 
podarstv/a domowego, na lep 
sze ubranie. Nie bez znacze­
nia jest poczucie stabilizacji. 
Wielu przybyszów z
części Polski “zdążyło 
na do-bre zadomowić
wym Tomyślu.

Spoleczeństwo 
chętniej patrzy

innych
się 
w

już 
N o-

coraz nie-
na notorycz-

gospody, stołówek, szpitala. 
Niektórzy mieszkańcy Nowego 
Tomyśla podobno przywożą 
mięso aż z Poznania. I pomy­
śleć, żc w miasteczkach po­
morskich problem zaopatrze­
nia w mięso został pomyślnie 
rozwiązany! W Toruniu, słyn­
nym z eksperymentalnego 
prowadzenia przez tamtejsze 
zakłady mięsne jednocześnie 
skupu, uboju i sprzedaży, mię 
sa i wędlin jest zawsze pod 
dostatkiem.

Odwracam oczy od pustych

Erótho
z Rawicza

Pociąg, wyjeżdżający z Rawicza 
do Leszna o godz. 14.27, jest, zno­
wu zmorą dla podróżnych, szcze­
gólnie w soboty. W lecie podsta­
wiano normalne 3 wagony kole­
jowe, obecnie kursuje na tej linii 
dwuwagonowy zestaw. Stacja Le­
szno, skąd pociąg -wychodzi, win­
na wiedzieć, że z Rawicza do Lesz
na zabiera on ludzi z pociągu wro 
cławskiego i legnickiego, nie mó­
wiąc o wyjeżdżających z samego 
Rawicza. Raz wreszcie trzeba zro-
bić jakiś 
giem!

porządek z tym pocią

Komitet Budowy
wiczu planuje zorg.

Szkoły w Ra 
mizowauie lo-

terii fantowej, w której za 5-zło- 
towy los można będzie wygrać 
cenne nagrody. Dotychczas na za­
kup nagród przeznaczyło gotówkę 
pięć zakładów pracy w Rawiczu. 
Do 0,5 proc, potrąceń od pensji 
zobowiązali się jeszcze pracowni­
cy PSS i Stacji San.-Epidem.

Bojanowskie ulice zmieniają 
swój wygląd. Położono chodniki 
przy ul. Dąbrowskiego oraz wy- 
łożono płytami jedną stronę ryn­
ku. Rynek bojanowski uchodzi za 
najgorszy w powiecie i wg planu
ma być cały do 1960 roku 
płytami cementowymi.

z Wrześni
Prezes Spółdzielni 

wiarsko-Firank. w 
Zygmunt Bagrowski,

pokryty 
(wt)

Pracy Dzie-
Pyzdrach — 
został ostat-

nio na Krajowej Naradzie Central 
nego Związku Spółdzielni Pracy 
w Bielsku-Białej odznaczony — 
srebrnym krzyżem zasługi.

Na narożniku ulic: Lenina i Jed­
ności we Wrześni codziennie wy­
dobywa się ziemię z wykopu pod 
ławę fundamentową i piwnice bu 
dynku handlowo - mieszkalnego 
PSS. Samochody-wywrotki wywo­
żą tę ziemię gdzieś daleko. A tym 
czasem tuż pod ręką, bo w odleg­
łości 300 m u wejścia do Parku 
Technikum Weteryn. na Opieszy- 
nie 2 doły-kałuże — aż proszą się
o zasypanie. (kst)

— radiostacja młodości; 17.15 
— kurs jęz. angielskiego; 17.30 
— muz. i aktual.; 18.10 — aud.
przyrodn.; 18 20 magazyn
muzyczny; 19.26 — wiad. spor­
towe; 19.30 — mel. tan.; 20 — 
koncert chopinowski; 20.30 — 
aud. literacka; 21.05 — pięć mi 
nut o wychowaniu; 21.10 — ma 
gazyn Ziem Zachodnich; 21.30 
— muz. tan.; 22 — aud. lite­
racka; 22.20 — kultura mu­
zyczna Niepodległej Polski;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 
16, 19, 21 i 23;

PROGRAM n (Poznań)
15.10 — utwory fortep. — gra 

Lucjan Galon; 15.30 — dla dzie 
ci: „Błękitna sztafeta”; 16 — 
Maurice, Larcango — akor­
deon i Fritz Sehate — T. sideł 
— fortepian; 16.25 — uwertury, 
arie i sceny zespołowe z oper 
rosyjskich kompozytorów; 17.35 
— sport; 17.40 — „Gimnazjum 
fantazji”; 18.25 — aud. aktual.; 
18.35 — muz. i aktual.; 19 — 
utwory wiolonczelowe — gra 
Zofia Adamska; 19.20 — aud. 
literacka; 19.50 — mel. tan.; 
20.27 — kronika sport.; 20.40 — 
koncert życzeń muz. poważ­
nej; 21.30 — aud. literacka; 
22.05 — muz. tan.; 22.30 — aud. 
literacka; 23 — wieczorna au­
dycja kameralna; 23.31 — sere­
nady i kołysanki;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30,
8.39. 12.04, 15, 17.30, 18.20, 20, 22 
i 23.50.

Telowizia
17.30 — II część reportażu — 

,,1.000 lat Oręża Polskiego” 
(W-wa); 18.15 — dziennik (War 
szawa); 18.45 — telerozmaito- 
ści; 19.15 — transrn. z Teatru 
im. Słowackiego w Krakowie 
(Katowice); pt. „Bal pożegna­
nych”.

4

nych pijaków. A opinia spo­
łeczna wiele znaczy. Poza tym 
od czasu wprowadzenia pałek 
milicyjnych co większym za- 
walidrogom wyraźnie zrzedły 
miny. Najwięcej kłopotu jest 
jednak z tymi, którzy bawiąc 
przejazdem w mieście, pozwa­
lają sobie na... kilka kielisz­
ków za wiele. Przybywający 
na cotygodniowy targ miesz­
kańcy okolicznych wiosek nie 
mają raczej zwyczaju omijać 
przyrynkowego baru. Bynaj­
mniej nie mlecznego. Był taki 
jeszcze niedawno. Jednak kie; 
rownicfwo PSS dochodząc I 
widocznie do wniosku, że ma- 

’ łe mleko i bułka z masłem 
I zbyt wiele zysku instytucji 
I nie przysporzą, postanowiło w 
; ramach urentownienia swych 
' placówek połączyć bar mlecz­
ny z miejscową gospodą. Na 
pomysł urozmaicenia dań nikt 
jakoś w nowotomyskim PSS 
nie wpadł. Obecnie w oknie 
byłego baru widoczne są bu- i 
lelki z czerwoną kartką. 
Otwarto tam bowiem sklep 
monopolowy. Wódki ponoć je 
szcze nigdy nie zabrakło.

Gdy oglądamy miasto, gos­
podarze proszą mnie na kawę. 
„Reprezentacyjna” kawiarnia 
(PSS — naturalnie) ma jed­
nak smutny wygląd. Bufet z 
tradycyjną już pieprzówką i 
paroma butelkami wina, kil­
ka stolików, podłoga koloru 
ziemi, zgrzebne obrusy i ta­
kież firany, szare ściany—su­
rowe i puste. Do tej kawiar­
ni z braku innego lokalu przy 
chodzi cała elita miejscowego 
towarzystwa.

G os pod a, 
obiad, także

w której jem
tzw. zadbaniem.

nie; zachwyca
Brudno ni-

by nie jest, ale ponuro wśród 
szarych obić. Niektóre lam­
py bez kloszów i abażurów. 
Kelnerka, podobnie jak kie­
dyś w Poznaniu, zjawia się po 
pół godzinie czekania.

Gdzie się nie ruszyć, kogo 
nie zapytać — wszędzie skar­
gi na PSS. Powód — złe za­
opatrzenie. W sklepach ciągle 
czegoś brakuje. Za to o dzia­
łalności MHD — prowadzące­
go kilka sklepów w mieście, 
słyszy się wiele pochwał. PSS 
nie przejmuje się jednak zbyt 
nio konkurencją, gdyż posia­
da w swej gestii większość ló 
kali handlowych. Władze 
miejskie, jak wynika z prze­
prowadzonych rozmów na ten 
temat, mają nikły wpływ na 
działalność aparatu handlu. 
Dziwne.

A jednak PSS w Lesznie po 
trafi postarać się o dobre zao 
patrzenie ludności w potrzeb­
ne towary. Najprawdopodob­
niej dlatego, że traktuje po­
ważnie życzenia i wskazówki

haków białych kafelków
sklepu. Trzeba wracać. Marny 
przecież z sobą autostopowi­
czów, którym uciekł ostatni
autobus. M. KEMPARA

Załoga Zakładów Wytw. Gło 
śników L-10 ,,Tonsil“ we Wrze 
śni wpłaciła na budowę szko­
ły podstawowej we Wrześni 
20 tys. zł, a Zakłady Przem. 
Drzewnego w Orzechowie 50 
tysięcy złotych.

Na zebraniu Gromadzkiego 
Frontu Jedn. Nar. w Nekli 
postanowiono wybudować w 
Nekli szkołę podst. o 15 izbach 
lekcyjnych i w tym celu opo­
datkować się co najmniej kwo 
tą po 10 zł miesięcznie od każ­
dej rodziny na okres 3 lat 
(1958—1960 włącznie). Człon­
kowie spółdz. produkcyjnej w 
Stróżkach zobowiązali się wpła 
cić na budowę tej szkoły 
10.500 zł i dostarczyć własnym 
taborem 50 m« żwiru oraz po­
móc przy zwózce innych ma­
teriałów budowlanych.

Spółdzielcy z Węgierek zo­
bowiązali się wpłacić na bu­
dowę szkoły podst. w Goni- 
cach 5000 zł. Członkowie Rol­
niczego Zesp. Spółdz. w Cze- 
szewie-Budach opodatkowali 
się po 10 zł od każdego ha na 
budowę szkoły podstaw, w O- 
rzechowie, która jest już w 
toku budowy. (kst)

Koziołki4*
w wyniku komisyjnego spraw­

dzenia nadesłanych kuponów na 
77 Poznańską Grę Liczbową „Ko­
ziołki” na 2 bm., stwierdzono trzy 
kupony z pięcioma trafnie zakre­
ślonymi liczbami:

nr banderoli 103310, 
punkcie odbioru nr 77 
niu; nr banderoli 72678, 
punkcie odbioru nr 113

I

I Hipolit Oset pisze
j T/iedy byłem bardzo młody 

*1 i chodziłem w „trzy- 
ćwierciówkach" (to takie port 
ki' powyżej kostek, a poniżej 
kolana. Dla skromności!), uczo 
no mnie, że w ogień nie wol­
no pluć, bo to święta rzecz, 
i że chleb tb także świętość. 
Nie pamiętam, by kiedykol­
wiek matka bochenek chleba 
położyła spodem do góry. Za­
nim, zaczęła go krajać, nożem 

I zrobiła znak krzyża. Na pew- 
! no ten zwyczaj miał coś 
wspólnego z jakimś obrzędem 
starosłowiańskim, przemienio 
nym później przez chrześci­
jaństwo. W jednym i drugim 
wypadku był to znak szacun­
ku dla chleba i pracy ludz­
kiej około niego, zanim poda­
no go na stół.

Dlatego nie wolno Chlebem 
karmić bobrów lub innych fu­
terkowych zwierząt. Dlatego 
nie wolno do ciasta chlebowe 
go dodawać zębów końskich, 
kamieni i... wołków zbożo­
wych, czym na przykład wy­
różniał się chleb kupiony 18 
października w piekarni w 
Nieczajnej pod Obornikami.

Chleb bowiem, to rzecz 
święta!

Nie tak dawno Kraków 
zorganizował Tydzień Ochro-

ny Zwierząt. Pragnie go także 
urządzić Poznań. Moi Dro- 
dkzy, czy ja i każdy z Was nie 
powinien także korzystać z te 
go świetnego pomysłu? Po­
myślcie — Tydzień Ochrony 
Człowieka! Wyobrażam to już 
sobie. Sąsiadka już na mnie 
nie plotkuje, żony nie kłócą 
się we wspólnej kuchni, zospół 
pasażer nie wypycha mnie z 
tramwaju, uapółlókator nie 
nastawia aparatu radiowego 
na ostatni regulator, traktory 
nie doprowadzają do szału 
człowieka swoim piekielnym 
hukiem.

Psy .nareszcie zostałyby po­
wiązane i przestałyby za mną 
uganiać, gdy wracam z dwor­
ca, złodziej oddawałby co 
skradł, mundur milicjanta był 
by tylko w muzeum, sędzia 
zamiast wysłuchiwać grzechów 
ludzkich grałby w brydża, a 
naczelnik więzienia wynaj­
mowałby cele turystom, adioo 
kaci by dzieciom bajki opo­
wiadali, bo nie mieliby kogo 
bronić, a organa śledcze śle­
dziłyby... ruchy mrówek.-Mó­
wię Wam, cudowny byłby to 
Tydzień! Eh, co gadać! Łza się 
w oku kręci!

Wtenczas mógłbym spokoj­
nie wypić jedno „małe jasne’’ 
w podrzędnej knajpce i po­
czytać... „Głos Wielkopolski". \

oddany w 
w Pozna- 
oddany w 
w Kępnie;

nr banderoli 114533, oddany w 
punkcie odbioru nr 171 w Chodzie 
ży.

Właściciele tych kuponów otrzy­
mują po 47.362 zł. Nagrody za czte 

Iry trafienia otrzymuje 19G uczest­
ników gry po 725 zł. Nagrody za 
trzy trafienia otrzymuje 4.172 u- 
czestników po 34,— zł. Wygrane 
z pięcioma trafieniami można od­
bierać w PKO w Poznaniu, po- 
cząwszy od 7 bm. Wygrane za 
cztery trafienia wypłacają wszyst 
kie oddziały PKO w wojewódz­
twie poznańskim, również od 7 
bm. Wygrane za trzy trafienia — 
realizują punkty odbioru kupo­
nów od 7 bm.

Następne losowanie 78 Poznań­
skiej Gry Liczbowej „Koziołki” 

i odbędzie się 9 bm. o godz. 14.45 
w Izbicy Kujawskiej, podczas me­
czu piłkarskiego na boisku Kuja- 
wianki.

Poza wygranymi z pierwszego 1 
drugiego losowania, zostaną roz­
losowane pomiędzy uczestników 78 
gry nagrody rzeczowe: motoro­
wer, pralka elektryczna, radiood­
biornik „Stolica”, maszyna do szy 
cła „Łucznik”, rower z importu 1 
zegarek na ręk^ „Delbana”.

# uczy, pomaga 
i 'U* rk wychowuje

gospodarzy miasta oraz jego 
mieszkańców. Nowotomyska 
PSS prowadzi sklepy mięsne, 
w których ostatnio sprzedaje 
się przeważnie... smalec. Sprze 
dawca w sklepie masarskim

O żużlu bez ogrodek
Okazja do porozmawiania z zasłużonym mistrzem 

sportu — trenerem Unii J. Olejniczakiem na temat obec­
nej sytuacji w naszym sporcie żużlowym nadarzyła mi 
się po meczu Leszno—Wiedeń.

i — Co jest, pańskim zdaniem, 
przyczyną upadku sportu żużlowe­
go niepowodzeń naszych żużlow- 
jców na arenie międzynarodowej 
(Anglia, Szwecja)?

: — Z przykrością stwierdzić trze­
ba, że obecna sytuacja w żużlu 
jest rzeczywiście ciężka. Na żużlu 
tak jak i w innych dyscyplinach 
sportu nie wszyscy zawodnicy do­
chodzą równo do pewnego pozio­
mu. Jakiś postęp poczynili tylko 
nieliczni zawodnicy na skutek pil­
nej pracy nad sobą, a co najważ- 
iniejsze — prowadzenia odpowied­
niego trybu życia. Tutaj właśnie 
kryje się powód zahamowania na­
szej dyscypliny. Ostatnie porażki 
w rozegranych test-meczach z An­
glią wywołały w gronie PZM i 
wśród niektórych działaczy, któ- 
|rym zależy na podniesieniu pozio- 
ilmu, duże zaniepokojenie i rozgo-
ryczenie.

j Wypada jednak zaznaczyć, że do- 
nie 
ze-

. „T ? , G tąd w meczach z Anglikamiprzy ul. Wojska. Po-skiego8|SpOtjsajj^rny sję z silnym 
patrzy z nadzieją na wchodzą Sspoienł poprZe<inio w drużynie 
*-----v x - * fHI . - - - -cych klientów, ale oni wciąż 
tylko pytają o wędliny, a nie­
cierpliwsi zaś o to, po co on 
tu stoi ..

— Bo nie mogę zamknąć 
przecież sklepu — odpowiada 
z determinacją — mam pra­
cować 8 godzin. Nic na to nie 
poradzę, że towaru wystarcza 
mi na godzinę.

Tłumaczy, że 60 proc, przy­
działów miejskich idzie do

Najlepsi
fotoamatorzy w Koninie

Powiatowy Dom Kultury i 
Biblioteka Powiatowa zorgani 
zowały konkurs fotograficzny 
pt. „Poznajmy Piękno Ziemi
Konińskiej".

angielskiej startowało trzech za­
wodników dobrych, a trzech pozo­
stałych słabszych. Ostatnio wyspia­
rze przeciwstawili nam 4 finali­
stów z Wembley, których uzupeł- 
jniono dwoma żużlowcami wcale 
nie gorszymi od swych renomowa­
nych kolegów. Ten moment nie 
może nas wcale tłumaczyć, a po­
winien raczej zmobilizować do wy­
tężonej pracy nad podniesieniem 
naszych umiejętności sportowych. 
Musimy samokrytycznie przyznać, 
że na przestrzeni ostatnich lat na 
odcinku szkolenia prawie że nic 
nie zrobiono. Utworzono — na ja­
kie licho — jeszcze III ligę żużlo- 
jwą, nie dbając o podniesienie po­
ziomu i zabezpieczenie zaplecza 
sprzętowego.

— Czy obozy treningowe i zgru­
powania przed poważniejszymi me­
czami dają pewne wyniki?

zgrupowania były raczej improwi­
zacją szkolenia i nie zdały wcale 
egzaminu. Brak dyscypliny u nie­
których zawodników i działaczy 
storpedowały dobre zamiary PZM. 
Są jeszcze nieliczni zawodnicy, 
którzy stronią od treningów i 
twierdzą, że w Polsce nie jest już 
ich nikt w stanie więcej nauczyć. 
„Po co treningi — mówią sobie — 
jak one ńic nie dają? Treningi by 
coś dawały, gdyby za nie płacono 
jak za mecze”.

— Jak wygląda szkolenie mło­
dzieży?

— Niedobrze. Brak zainteresowa­
nia u niektórych działaczy. Wolą 
kaperować niż szkolić własny na­
rybek.

Na dobrą sprawę, mamy na 
szczęście w Polsce kilka klubów jak 
Górnik, Włókniarz, Unia czy Spar- 
ta, które tak jak potrafią wycho­
wują młodzież, mimo że to jest 
bardzo kosztowne. Nikt sobie nie 
zdaje sprawy ile się przy trenin­
gach szkoleniowych niszczy sprzę­
tu, nie mówiąc już o utrzymaniu 
maszyn, toru itp.

Ażeby wyjść z impasu należy 
przejść na inny styl pracy. Weź- 
my tylko przykład z naszych lek­
koatletów, którzy dzięki solidnym 
treningom uzyskują tak świetne 
rezultaty i to bez pomocy trene­
rów... zagranicznych.

— Na ogół słyszy się narzekania 
na jakość sprzętu.

— Skargi te są w pełni uzasad­
nione. Sport żużlowy rozpoczęliś­
my na angielskich JAP-ach. Do­
starczane ostatnio części wymien­
ne przez firmę „JAP” nie są jed­
nak najlepszej jakości i są częścio­
wo wybrakowane.

— Mówił Pan o JAP-ach. A jak 
się spisują nasze polskie FIS-y, 
które są w posiadaniu wielu kra­
jowych drużyn?

spały możliwości eksportowania 
FIS-ów? Naturalnie mam tu na 
myśli porządne FIS-y, a nie ma­
szyny z pękającymi ramami i sil­
nikami marnej jakości. Na tym 
odcinku wiele by mogli pomóc 
nasi inżynierowie. Powinni wyka­
zać więcej troski o poprawienie 
stanu technicznego sprzętu moto­
rowego, a wówczas nasi żużlowcy 
nabiorą pełnego zaufania do 
FIS-ów i tym samym stałoby się 
zbędne importowanie za drogie de­
wizy zagranicznych maszyn.

Rozmawiał: M. RYDLEWICZ

Tylko dla
lekkoatletów
• Jeden z czołowych trenerów 

polskich Wacław Gąssowski będzie 
przez sześć miesięcy trenował za­
wodników belgijskich. Gąssowski 
uda się do Belgii w najbliższych 
dniach.

• Akademia Wychowania Fi­
zycznego będzie gościła przez naj­
bliższych kilka tygodni najlep­
szych lekkoatletów. Obecnie prze­
bywają tam czołowe nasze lekko- 
atletki. W okresie od 10—22 bm. 
gościć tu będzie 28 najlepszych 
miotaczy, a w dniach od 24 bm. do 

110 grudnia — 31 skoczków.
. • POZLA otworzy sezon zimo­
wy zawodami w krytej hali po 

;Nowy Roku. Pragnie on m. im 
sprowadzić na międzyokręgowe 
zawody reprezentację Wrocławia i 
zorganizować ogólnopolskie zawo­
dy otwarte, itp.
• Na Kongresie Międzynarodo­

wej Federacji Lekkoatletycznej W 
Barcelonie (15 i 16 bm.) Polskę re' 
prezentować będą: prezes PZLA 
Czesław Foryś oraz wiceprezesi -• 
Mulak i Gierutto.

Zgłosiło 60 prac l - Właściwie nic. Przeprowadzo-
•W. Pierwsze miej j ne w ostatnim Okresie krótkie l«ław Cfłl-larJrn,!, gi ®4 fotoamatorów. Pierwsze miej

;ce zajął Zdzisław Szklarkow-
ski, drugie — Cezary Paciorek, 
a trzecie — Antoni Studziń­
ski. (Łączna suma nagród 
1950 złotych).

Konkurs mimo małej ilości 
zgłoszeń można traktować ja­
ko udany. Zgromadził bowiem 
dużo materiału dokumentalne­
go pozwalającego zainwentary 
zować ciekawe widoki krajo­
brazu i piękno zabytków Zie-
mi Konińskiej. (zp)

Komunikały
Dziś o godz. 18 odbędzie się ze­

branie piłkarzy sekcji KS Poczto­
wiec — Poznań w’ salce przy ul. 
Marcinkowskiego 20.

KKS Lech zawiadamia, że w pią­
tek 7 bm. o godz. 18 odbędzie się 
w sekretariacie klubu przy ul. 

: Dworcowej zebranie sekcji gimna­
stycznej. Sympatycy tej dyscypli­
ny sportowej — mile widziani.

— Tak pięknie rozpoczęta 
dukcja FIS-ów wnet . _ — 
laurach, a nawet cofnęła się. 
Ostatnio FIS-y, które pojawiły się 
na rynku zbytu, już nie mówiąc 
o ich wygórowanej cenie, swoją 
jakością pozostawiają wiele do ży­
czenia.

pro-
spoczęła na

! Na odcinku produkcji motocykli 
I nasze zakłady WSK przegrały 
'wielką batalię z, czechosłowakami. 
Człowiekowi jest przykro i wstyd, 
kiedy czyta w prasie, że Związek 
Radziecki zakupił w CSR wielkie 
ilości motocykli ESSO, że zawod­
nicy i trenerzy w CSR współpra­
cują z zakładami produkującymi 
motocykle. Czy przypadkiem na­
sze władze kompetentne nie przc-

Czy wiecie źe...
► Znany austriacki narciar2 

Toni Sailer, siedmiokrotny mistr2 
zjazdowy świata, jest obecnie za* 
możnym człowiekiem. W tym se- , 
zonie na parceli podarowanej md 
przez społeczeństwo w Kitzbuehel 
otwiera własny, komfortowy Pen' 
sjonat o 35 łóżkach. Jest on ponad 
to aktorem filmowym. Dotąd uW' 
zały się dwa filmy, w których Sa * 
ler Występuje w głównych rolac • 
Toni twierdzi mimo wszystko,^2® 
nadal jest „czystym amatorem 
ma zamiar startować na zimo 
wych igrzyskach w 1960 roku. In* 
nego zdania są jednak zaintere­
sowane związki sportowe i Komi 
tet Olimpijski. Jest raczej PeW‘ 
ne, że Sailer będzie musiał zrezyS' 
nować z udziału w Olimpiadzie.


